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GAZETALWOWSRA,
W  Piątek N r°' 2 0 . 19. Lutego 1819.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
2. W iednia. —  W  Piątek dni* 5go Lu­

tego  odprawił się uroczysty wjazd Posła P e r ­
skiego , M i r z y  A b u l  H a s s a n a  C h a n a .
(S zczeg ó ły  doniesicthy p o in icy .)

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Wielka Brytaniia.
Dnia 21 go Stycznia Lord Kanclerz zagaił 

Parlament mową naslępuiącą :
M ilordow ie i Mości Pan ow ie  !

Odebraliśmy o d ^ i ą ż ę c i *  Rejenta  rozkaz 
wynurzenia wam g łęb okiego  smutku, iaki mu 
sprawia ciągła choroba Króla Jinci. Donosząc 
zaś W Panoin o nieszczęsnym wypadkn , iakiin 
podobało się Opatrzności Boskiey dotknąć 
X iąźęcia  R  jenta, R od zinę Królewską i Naród, 
p rzez  śmierć Królowey J in c i ,  dopełniamy roz­
kazu X iażęcia  Rejenta p rzez  zw rócen ie  uwagi 
W P a n ó w  na środki , iakich to smntne zdarze- 
n ie wskazuie p o trzeb ę ,  co do starań względem 
pośw ięconey osoby Monarchy.

Mamy oraz zalecenie uwiadomić W P a -  
BÓw , iż  w skutku układów Akwizgrańskich 
woysko sprzymierzone ustąpiło z Krain Fran- 
cnzkiego. W y d a ł  X ią ż ę  R ejen t  ro z k az ,  aby 
W Pan oin  podać zawartą tym celem n m ow ę, 
oraz inne w tey mierze papiery. Jest zu­
p i n i e  przekonanym , i ż  ścisły  zw iązek  mię­
dzy Mocarstwami wchodzącemi do tych okła­
dów , i niezmienna chęć otrzymania pokoiu i 
spokoyności w Europie, sprawią W Panom  szcze- 
gólnieyszą radość.

Rozkazał nam także X ią ż ę  R ejen t oznay- 
rnić W Panom  , iż  między nim a Zjedno- 
czonemi Stanami Ameryki zawarty został trak­
tat względem odnowienia nadal umów handlo­
wych między obu Narodami, i względem przy­
jacielskiego załatwienia rozmaitych interessów, 
ważnych dla obu Kraiów. Zaraz po wymianie 
zatwierdzeń , będzie W P an o m  podaną kopiia 
tego traktatu.

Mości P an ow ie  Izby N iższey  1 
Odebraliśmy od X ięcia  Rejenta rozkaz 

przełożenia W Panetn rachunków skarbowych 
na rok bieżący. Spodziew a się X iążę  Rejent, 
iż  z radością spostrzeżecie znaczną oszczędność, 
iaką dzisiay stan E uropy  i okoliczności kraio­
w e ,  w wydatkach na potęgę morską i lądową 
zaprowadzić dozwalaią. M iło  iest oraz X ię c iu  
R ejen tow i donieść W Panom  o zn iczn em  i eo- 
raz bardziey wzrastaiącem powiększaniu się nay- 
celuieyszych dochodów krajowych.

M ilordowie i Mości Panow ie I 
Rozkazał nam X ią ż ę  R ejent podać W P a ­

nom papiery potrzebne do rozpoznania począt­
ku i skutku woyny w Indyinch wschodnich. 
Z alecił  nam oraz uwiadomić W P a n ó w , iż dzia­
łania W ielk orząd cy  Indyyskiego i Rady i e g o  
przeciw ko P in d arom , w ypływ ały  z  nayści- 
śleyszych zasad obrooy w łasn ey,  i że  w na­
stępnych potem krokach nieprzyjacielskich, N a­
czeln icy  M a r a t ó w  byli zawsze stroną zaczepna. 
P od  mądrym sterem Margrabiego H a s t i n g s ,  
kampanii)) ta pomyślnie się skończyła, a woy- 
sho tak Królewskie iak Kompanii W schodnio- 
Indyyskiey, złożone z  krajowców i Europey- 
czyków  , utrzymało sławę oręża Angielskiego.

Z  nay większą radością widzi X ią ż ę  R ejen t 
możność uwiadomieni* W P a n ó w  o kwitnącym 
nader stanie handlu, żeglugi i rękodzie ł  krato­
wych. Szczęśliwa odmiana okoliczności kraiu, 
iest naymocnieyszym dowodem trwałości iego  
źródeł. Użycie i pomnożenie korzyści obecne­
go naszego stanu , będzie przedmiotem obrad 
W P an ó w . Rozkazał r.am X iąż ę  R ejen t  za­
p ew nić W P an ów  o iego chęci przyłożenia się 
do tego celu w tern wszystkiem , -co naylepiey 
do niego trafić m oże, aby poddani Króla Jmci 
doznawali obfitych i zupełnych dobrodzieystw 
stann pokoin, który za błogosławieństwem Bo- 
skiem tak szczęśliw ie w Europie przyw rócono.

P a  przeczytaniu tey mo wy ,  wniósł Hrabia 
W a r  w i e k  w Izbie w y ż s z e y ,  aby uchwalono 
adres podziękowania. Poparł ten wniosek Lord 
S a l t o u n .  Margrabia L a n d s d o w n  wskazy­
w ał nieiakie opuszczenia w p o w y isze y  mowie,

X
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a czego  się Hrabia L l r e r p o o l  w ytłu m aczy ł,  
a potem natnienił o użyciu środków , aby fa ł­
szowanie papierów skarbowych ie że li^ n ie  zu­
p ełn ie  niepodobnem, to przynaymuiey n ierów ­
n ie  trudnieyszem uczynić. D o d a ł ,  iż  bank nie 
dozna żadnego ścieśnienia w w y p łata ch , skoro 
cena papierów  skarbowych stanie w  swoiey 
mierze , a co (iak się spodziewa) może nastą­
p ić  na początku Lipca. Hrabia L a u d e r d a i e  
t w i e r d z i ł , iż  Kray nie iest w kwitnącym sia­
nie , iż  mieszkańcy uoiążliWe opłacaią podatki 
i  t. d. Tyinazasem uchwalono adres podzięko­
wania bez zbierania kresek.

Dnia 25. b. i d . wniósł Hrabia L i v e r p o o l  
w  Izbie wyższey , aby staranie o osobie Króla 
Jmci pornczono X i ę c i u Y o r k  tak, iak ie  miała 
Królowa do sw oiey śmierci. O św ia d c z y ł: iż  
nikt zapew n e z Członków Izby nie będzie te­
mu p rz e c iw n y ;  dodał naw et,  iż  gdyby się w 
tey mierze do woli samego Monarchy' odwołać 
m o ż n a , w ybór iego  padłby zapew ne na rze ­
czonego X ię c ia .  Postanowiono potem , aby 
Kominissyia rozpoznała ścieśnienia wypłat ban­
kow ych.

Na sessyi Izby  niższey d. 21. Stycznia p o ­
dał P. B r  o w i o  w wniosek względem adressu 
podziękowania X iężęc iu  R ejentow i za mowę 
zsgaiaiącą obrady Parlamentu. Poparł go  P .  
P e e l .  Z  strony zaś. p rzec iw n ey  mieli mowy 
P P .  M a c d o n a l d  i  T i e r n e y ,  na które P. 
C a n n i n g  dobitnie odpowiedział. P .  M a c d o ­
n a l d  oświadczył w głosie swoim : iż  co się 
tycze  pewności nadziei trwałego pokoiu, wszyst­
kie  zawarte w  tey  mierze traktaty nie są na­
w et warte (podług iego  zdania) niucha tabaki 
z  brylantowey tabakiery, ofiarowaney w po­
darunku nayznakomitszyni Dyplomatykom, któ­
rzy  nad niemi pracowali. Z  powodu zapow ie­
dzianego na dzień 26. b. m. wniosku w z g lę ­
dem starania o osobie Króla J m c i , czynił  P. 
T i e r n e y  Pan n V i n s i t t a r t  liczne zapytania, 
na które tenże w edług  swego zw yczaiu  obo- 
iętnie  odpowiedział.

1 H i s z p a n i i  a.

Z  M adrytu dnia  i 4- Sty czn ia . —  X ia d z  
C i r  i 11 o ,  Jenerał Franciszkanów , odebrał roz­
kaz wyjechania z toteyszey stolicy. Popadł w 
niełaskę u M on archy, którego dawniey zanfa- 
nie  p o s ia d a ł , i który mu p o le c i ł  sprowadzić 
zmarłą Królowę z B r a z y l i i .  R óżn e są w tey 
m ierze domysły. Jenerał Franciszkanów bar­
dzo 1 e le  zn aczy  w H i s z p a n i i ,  bo iest na­
czelnikiem praw ic  samowładnym 20,000 mni­
chów tego zakonu. N iedaw no ięszczę  został

•
wyniesiony na dostoyność Granda Hiszpańskie­
go  pierw szey klassy. Patrole woyskowe i oby­
watelskie ckodzą dzień i noc po ulicach totey- 
szych; przyczyna niewiadoma. Listy z W  a- 
l e n c y i  donoszą o odkryciu spisku w tern mie­
ście woyskowych przeciw ko swemu dow ódcy , 
Jenerałow i E l l i o .  Zebrali  się skryci© niektó­
rzy  O fficerowie ; udał się na inieysce' schad/.ki 
Jenerał E l l i o  i został raniony w r ę k ę ,  le c z  
zabił napastnika. W yp ad ek  ten nie zaburzył 
spokoyności w  m ieśc ie ,  i b ęd zie  .doohodzony. 
S ły c h a ć ,  iż  P. C e r a l l o s  otrzyma znow u 6ty 
lub Jfdy  raz urząd' p ierw szego  Ministra. T o  
pewna iż  urząd ten zdaie się bydź nie zaię-r 
t y ,  chociaż oddano go Margrabiemu C a s a -  
I r u j o .  Ani razu nie widziano podpisu ie 6 o 
na pubiicznem o b w ie s z c z e n iu ; dwa razy zaś 
podpisał się P. I r n a z ,  który tak cicho k ieruie  
naszemi interessami skarbowemi , iak ko łlega  
i e g o ,  zagranicznemi. Plan Pana G a r a y  i  
szumne zapow iedzenie przyszłego b u d ż e t u ,  
poszły  w niepamięć razetn z autorem. P ap iery  
skarbowe Hiszpańskie zbiiżaią s ię  zwolna do 
końca. Trudno nawet dostać gotowemi p ie­
niędzmi lotą część ńotninaluey ich wartości. 
Żaden kray nie pozbywa się. poblicznego swo- 
iego długn z  większą spokoynością , iak Hisz- 
paniia. N ie  sprawia to nayinnieysfego wraże­
nia; bezpłatna (iż tak rzec  można) gorliw ość 
urzędników w szelkiego stopnia , iest rów nie 
godną uwielbienia , iak rezygnacyi* w ierzycie li  
kraiowych. Ci i tamci cierpią wspólnie b e z  
żadnego utyskiwania.

1 -  f

F r a n c y i i

N i e m i e c k a  g .a z .e ta  p o w s z e c h n a  u- 
mieściła poniższy l is t ,  pisany z P a r y ż a  pod 
dniem 3. Stycznia tyczący się n o w e g o  M i- 
n i s t e r y i u m t  „M ię d z y  wszystkimi nowymi Mi­
nistrami , nie ma ani i e d n e g o , któryby w e 
wszystkich tak rozlicznych wypadkach zaszłych 
od r. 1 8 14 ,  nie dał naywiększych dow odów  
wierności i przywiązania do Osoby Król? i J e ­
go  D y n a s ty i ; Margrabia D e s s o l l e ,  by ł  zaw ­
sze naypoufnieyszym przyiacielem Jenerała 
M o r e a u ,  i podczas iego  processn, obstawał 
za nim naydobitniey rów nie iak M a c d o n a l d  
i L e c o n r b e ,  przezco  też popadł w niełaskę 
u B o n a p a r t e g o .  —  Umieszczony b y ł  wpra­
w dzie  na now o w woyskn dla swoich talentów, 
atoli nie mógł iuż nigdy odzyskać zaufania 
W ła d c y  i zawsze znadował się z nim w sprzecz­
ności. B y ł  ón iednym z tych, którzy pierwszym 
razem naydzielniey w pływ ali do przywrócenia 
dawney D yn asty i, i z  zapałem oświadczał się
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p rzec iw ko  B o n a p a r t e m n .  Jako Dowodca 
P aryzkiey  gwardyi n arod ow ey, ziednał sobie 
powszechne zaufanie. W  czasie ow ych  stu 
doi niechciał służyć pod B o n a p a r t e i d , i ży ł  
w  P a r y ż u  iak O byw atel spokojny, podobnie 
M a c d o n a l d o w i  i innym znacznieyszym  J e ­
nerałom. Jako Członek Izby Parów  z  r. 1814 
i  od czasu powtórnego przywrócenia R ządu 
( pod B o n a p a r t e m  w r .  i 8 i 5 nie b y ł  Parem) 
wyszczególniał się ciągle postępwaniem zasadza­
ła cem się na Konstytucyi, a Król zaszczycał go  
osobiście stałem zaufaniem Swoiem. —  G o u -  
v i o n  St .  C y r ,  b y ł  co do woyskowych sto­
sunków z B o n a p a r t e m ,  w .tern samem pra­
w ie  położeniu. W  r. 1814 oświadczył się za 
przywróceniem R z ą d u ,  i  nie, p r z y ią ł . żadney 
służby podczas dni stu, maiąc inż w pierw szey 
po ło w ie  Marca "58r5 polecone sobie od Kró­
la ważne Dow odztw o; za powlórnem przyw ró­
ceniem Rządu piastował urząd Ministra woyny, 
dopóki T  a ł l e y r a n d  byłMinistrem pierwszym. 
—  Przyw iązanie  D e c a z e s a  do Króla i Domu 
B n r b o u ó w  znane iest nader i stwierdzone 
tylu dowodami tak osobistego zaufania , iako 
też  ( p o w ie d z ie ć  m ożna) okazywaney mu cią­
g le  przyiażni dobrego Monarchy, iż  zaiste b y­
łob y  bez celu w yliczać te dowody. —  L o u i s ,  
który oświadczył się natychmiast za pierwszem 
przywróceniem  Dynastyi, był u L u d w i k a  X V III  
Ministrem Skarbu , i depier® za wkroczeniem 
B o n a p a r l e g o  do P a r y ż a  opuścił ten Urząd. 
W  czasie stu dci ż y ł  prywatnie. Zaraz po 
przyw róceniu powtórnem mianował go  Król 
znovvu Ministrem S k a r b u ; który to Urząd 
opuścił w iednyinże czasie z  drogimi Ministra­
mi , którzy znaydowali się pod T a l l e y r a n ­
d e m  D e s e r r e ,  który tak dobrze sprawo­
wał się w l la  m b n r  g  u ( i ako P rezes Sądu ap- 
pellacyynego, Departamentów Hanzealyckicb ), 
mianowany był  od Króla po pierwszem p rzy­
wróceniu , Prezesem  Sądu appellacyynego w 
K o l m a r z e ;  w  Marcu i 8 t 5 oświadczał się z 
zapałem przeciwko przywłaszczaniu B o n a p a r- 
t e g o  , opuścił sw oie m ie y s c e , i udał się za 
Królem do G a n d a w y .  P o  drugiem przyw ró­
ceniu , p o w rócił  na swoie mieysce potem zaś 
z n a d  R e n u  w y ż s z e g o ,  powołany zosłał do 
Prawodawstwa. —  P o r t a l  b y ł  kupcem, w B  o r- 
d e a U x ;  ziamtąd powołał go Król do P a r y ż a  
na R e fe re n d a rz a , a późniey posunął go na 
R.adcę Stano. W id a ć  iu ż z tego krótkiego ry­
su, że właśnie terażnieysi Ministrowie są tymi, 
których d aw n iejsze  postępki są naywiększą 
ręhoymią , usiłowania i troskliwości o otrzy­
manie dla M onarćkii konstytucyyney tego Wszyst­
kiego  , co tylko, będzie w ich mocy.

Skończyła się iu£ druga sprawa w  A l b y
0 zabici 3 F u a l d e s a .  Sąd uznał dnia i 4go 
b. m niewinność P P .  C o n s t a n s ,  Y e n c e  i 
V e y n a c k ,  których Pani M a n s  o n  o należe* 
nie do tego zabćystwa oskarżyła , a w skutku 
tego  uznania kazał ich na wolność wypuścić. 
W yroił  ten uradował wszystkich słuchaczów.

W ł o c h y .
. Dnia  i 3. Styoznia ochrzczony został w 

kościele S. Jgnacego, iak nayuroczyściey p rzez 
Kardynała L i t t a ,  p ierw szy Rabin Jerozolim ­
s k i ,  L e o  L a b o  w 4 iw s z y m  roku wieku swo- 
iego. Uroczystość ta odznaczała się nie tylko 
obecnością mnóstwa L u d u , osobliwie całego 
Seminaryiuiu i Kollegiiuin Rzym skiego , le c z  
sainą nawet osobą kandydata, który był iednym 
z naypierwszych nauczycieli relig ii  Żyd ow skiey
1 biegłym  iest bardzo w wiadomościach, szcze- 
g ó ln iey  w dziesięciu ięzykach.

N i e m c y .
Pisma publiczn e umieściły z L i p s k a  co 

n a stęp u ie : „Pamiętamy iu ż tyle  iarmarków
noworocznych, które się nie poszczęściły; ależ 
żaden ieszcze nie wypadł tak ź l e , iak koń­
czący się teraz. Na żaden towar nie było  
p o k u p u ; i prawie całkiem brakuie kupców. 
Jest tu iedynie kilka Ż yd ów  z P o l s k i ,  Iec2 
i  ci dotychczas mało co zakupili. D o  tak nie­
pomyślnego skutku teraźnieyszego iarmarku no­
worocznego przyczyn iło  się naybaruziey now e 
urządzenie cia w P r u s i e  cb,  rozciągaiące się 
prawie aż ped rnury n a sze ,  zwłaszcza że  gra­
nica na niektórych micyscach led w ie  o g od zi­
n ę ,  w innych zaś n ayw ięcey o dw ie  godzin  
drogi oddalona iest od miasta , i tak ciągnie 
się od strony północno-wschodniey ip ó łn o c n e y ,  
aż do zachodniey i południowo - zachodniey. 
Cło wchodowe i konsum pcyjne od wielu to­
warów  wym ierzone iest tak wysoko, że  handel 
Pruski temiż towarami zagranicznymi zupełnie  
ustać musi, wyiąw szy przekradanie.“

Gazeta Berlińska umieściła co n astęp uie: 
„D n ia  i 3. Stycznia w-kilkunastu mieyscach nad 
R e n e m  i  w S z w a y  c ar  y i , w ie ie  słabych 
g łó w  wpadło w trw ogę z powodu proroctw 
Paiii K r  u d e n  e r  i M u l l e r a ,  lękaiąc s i ę ,  
że  Ziemia zaginie. W  B a z y l e i  przestrach 
i trwoga opanowały umysły tak dalece , że  
niektóre osoby pisały do proroka M u l l e r a ,  
prosząc go nayusilniey , aby chciał wyraźnie 
oświadczyć , co i gd z ie  w  dniu tym ma się 
wydarzyć ? Jakże ten cz łow iek  nie musiał na- 
śrniać się przy swoich kioskach ziemniacza­
nych I — . T eraz powiadała , że  ów ważny w y­



padek zaydzie  na w yspie -S. H a l e n y ,  i że 
dopiero za irzy miesiące dowiemy się o nim. 
Głupstwo uparte iest iak muł.“

Niemiecka G a z e t a  p o w s z e c h n a  umie­
śc iła :  „G azeta  wolnego miasta F r a n k  f o r t  u 
kończy artykuły swoie wciąż ieszcze punktami.... 
G a z e t a  M o g u a c k a  pisze z tego p o w o d u :  
„G azeta  tego  w oln eg o  miasta zdaie się bydż 
nadzw yczaynie  w o l n ą ;  przynaymniey wolno 
ie y  iest hłaśdż tyle  punktów , i le  się iey  p o­
doba. —  W i d a ć ,  ż e  wolałaby pisać s ło w a ,  a 
te które ie y  wolno p isaó , nie są bez warto­
ści. —  Z  resztą także i punkts maią iakoweś 
znaczenie, to iest, że  wolne miasto P unctum ."

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta W iedeńska D e r  Wunclerer donosi, 

że  w W a r s z a w i e  mówią o połączeniu P ro-  
w in cyy  Rossyysko - Polskich z  terażnieyszein 
Królestwem Polskiem. —  T a ż  sama gazeta pi­
sze : „ W e d łu g  n ow ey statystyki obaymuie te- 
raźnieysze Królestwo Polskie  2191 mil kwadra­
towych ; miast , 22,694 wsi , i 2,732,324 
ludności, a w tey 2,5i9,3ł)o Chrześcijan i 212,944 
Ż y d ó w .—  Przed rokiem 1686 l ic zy ło  Królestwo 
P olsk ie  16 tniliionów mieszkańców, a w tym­
ż e  samym roku zawarty by ł  traktat przez Króla 
J a n a  S o b i e s k i e g o  w A n d r u s z  e w i e , mo­
cą którego P ro « in cy ia  Siewierska , tudzież 
C z e r n i c h ó w ,  S m o l e ń s k  i K i i ó w  odstą­
pione zostały R o s s y i  z tym war unki em,  aby 
ta dopomogła P  o 1 s c e do zdobycia M u l  ta n  i 
W ł o s z c z y z n y ,  co seszelsko nie nastąpiło. 
P o ź n ie y  w roku 1772 nastąpił p ierwszy po­
dział Kroiu Polskiego pomiędzy troie Mocarstw, 
drugi w roku 179>3 , a nakoniec zupełny w

roku 1795.
C z ł o n k a m i  Kominissyi praw odawczey w y-

zn a czo n ty  do nłożenia now ey księgi ustaw cy­
wilny ch, która przełożoną bydż ma do rozstrzy- 
gnienia następującemu Seym owi, mianowani są 
W  W .  B i e ń k o w s k i ,  W o l i c k i  i P o t o c k i .

Prezes . Senatu Hrabia Stanisław P o t o c ­
k i  iako P rezes  Tow arzystw a bibliyn ego wydał 
pad dniem 1. Lutego  odezw ę względem do- 
brow oln ey  składki na nowe wydanie Biblii  w 
iezyku Polskim.

T u r  c y  i a.
Z, Stam bułu d. 26. Grudnia. —  Dzień i 3 . 

b .  m. b y ł  pożądanym od W .  Sułtana i ca łego  
Ludu muzułmańskiego. Zaw inął bowiem do 
portu t D t e y s z P g o  bryg woienny Baszy F.giptn 
z  odzyskanezni skarbam i, które W echahici w 
M e k c e  z a b ra li ,  i schwytanym Naczelnikiem 
tych sektarzy A b d a 11 a h B e n  S u n d ,  oraz 
dwoma ieg o  naypierwszymi U rzędnikam i, któ­
rzy  się razem z nim w niew olą dostali. U w ia­

domiono zaraz o tern W .  S ułtan a, a naznintr* 
przyprowadzono do Dywanu okutych w fcayda- 
Dy w ięźniów. Po  kilku uczynionych ia> zepy- 
taniach, i zapisaniu odpowiedzi ich do P roto­
kołu , posłano ich do domu M o h m n e d  A l i  
B a s z y  (W ielkorządcy Egipskiego) gdzie  prze­
n o c o w a li;  nie podobało się to iednak W .  Sułta­
nowi, który nazaiutrz rano kazał ich zaprowa­
dzić do ścisłego więzienia w domu Bostandzi 
B a sz y ,  gdz ie  do d. 17150 b. m. zostawali. 
W  tym dniu udał się W .  Sułtan w galowym 
ubiorze wśród liczn ego  tłumu Ludu , do daw­
nego Seraiu , gdzie  mieszkają kobiety odda­
lone z Haremu iego i Poprzedników 'ego .  
Przyyinow ał tam powinszowania Magnatów. 
Gdy W . W e z y r ,  W .  Admirał i Mufty z ło z i l i  * 
winne u stopni tronu uszanowanie , Aga Jan­
czarów p r z y p r o w a d z i ł A b d a l l a h a B e n  S u n d  
oraz M uftego iego i Podskarbiego. R ozgnie-.  
wany Monarcha rzucił  surowy wzrok na bon- 

•tow n ików , i w obecności ich kazał w łożyć  
futro sobolow e na Tatarów , którzy z nimi 
przybyli  ; poczetn Szeik  Islamizmu (Mufti ) o- 
g łosił  zapadły no nieb w y r o k  ś m i e r c i ,  a 
W .  Sułtan dał z u a k , aby go  przyw iedziono 
do skutku. Ucięło g ło w ę  A b d a l l a h o w i  pray 
bratnie pałacu W . Sułtana, Mufteinu zaś iego, 
naprzeciw pałacu W ezyra  , a Podskarbiemu , 
nie daleko rynku zw anego p a l o n y c h  k o ­
l u m n .  T rupy  ich i g ło w y  wystawiono przez 
3 dni na pnbliczny wi dok,  bez zawieszenia 
zw yczayu ey  tablicy z wymienieniem zbrodni. 
S ły c h a ć ,  iż  u straconego A b d a l l a h a  znale­
ziono pieczęć z napisem iego nazwiska i tytu­
łem K a l i f a .

Zrana tegoż samego dnia przybyli  dway 
Tatarow ie od Baszy D a m a s z k u ,  z pomyślną 
wiadomością , iż Pielgrzymi odbyli  szczęśliwie 
podróż do M e k k i  przez stepy Syryyshie. T«- 
tarzy ci przyw ieźli  także kilka naczyń wody 
ze  studni S e i n s e i n ,  odbieraiącey cześć od 
Muzułmanów, i kilka innych podarunków z 
mieysca Pielgrzymki. W .  Sułtan obdarzył ich 
bonorowemi futrami.

N ow o mianowany Hospodar W o ło s z c z y ­
zn y  odebrał z zwyczayoeini obrzędami bun- 
c z u k  i chorągiew z rąk Kapidschi Bsszy, a od 
W .  Sułtana dostał kosztowny p n g in a ł ,  na do­
wód szczególnieyszey łaski. W y ie ch a ł  na po­
czątku Stycznia do B o k  ar es tu. Dnia 2Ągo 
t. m. pożegnał się z W .  Sułtanem , htóry go  
futrem honorowem obdarzył.

Od czasu , iak zimna p a n u ia , ustało 
znacznie m o r o w e  pow ietrze  w Osmańshiey 
stolicy.


